
W a r s z a w a  ,  

d. 5 Czerwca 1S31 r. w Niedzielę.
P ren u m era ta  w  sto licy  ro czn a  z łtp . 4 0 , k w arta ln a  
z łtp . 12 , m iesięczna z ltp . 5, Nr. po jedynczy gr. 10. 
P re n u m era ta  k w a rta ln a  po w ojew ództw ach  z ltp . 20.

Sine ira et studio.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  U rząd  m unicypa lny  m iasta  stołecznego W a rsza w y . 
Zawiadamia  Kon t ryb i j en tów  mias t a  W a r s z a w y  i p r z e d m ie ,  
ścia P r a g i ,  i#, p ob ó r  poda tków s k a r b o w y c h ,  jakoto:  ofiary 
ducho wn e j  i z i e m ia ń s k i e j ,  s z a r w a r k u  , za ra t ę  d ru g ą  roku  
b i e l ą c e g o ,  t udz i eż  ko nsens owego  od S t a ro zak on nyc h ,  szyu 
k a r zy  i p rop i na to rów  za rok  ca ły  w dniu 3 Czerw-
r .  b.  w exekucy i  miejskie j  poda tków ska rbowych  rozpoczy  
na  się i codz i e nn i e  wyjąwszy św ię t a ,  od godz iny  8 rano 
do  godz iny  1 z po ł ud n i a  , aż do końca t egoż  mies i ąca  o d ­
bywać  się będzi e .  Wzyw a jąc  więc w s z y s t k i c h ,  aby w po- 
wyższym t e r min i e  * p r zyp ada j ą cyc h  od nich nalei iytosci  
uiścić się chciel i  , os t rz ega  za r az em ,  iż za raz  z dn i em 1 
L ipca  r .  b . ,  k a ry  e x e k u c y j n e  do za legających wys tosowa­
n e  będą .  —  w Wars zawie  dnia  31 Maja 1831 r .  —  P r e ­
z y d e n t ,  f f ę g r z e c k i .  S e k r e t a r z  J e n e r a lo y  Jacho ikosvsk i .

—— O bw iesicienie. —  Na  dn iu  7 my m Cze rwca  r. b. z p o ­
ł u d n i a  o godzini e 4 t e j ,  odbędz i e  się l i cytacya  sp r z eda ży  
czterech ko n i  ang l i zowanych  z szorami  A u g i e l s k i e m i , oraz 
bryka f u r m ań sk a  L i p s k a , w pa ł acu  Min i s t r a  S k a rb u  ; m a ­
j ący chęć nabyc i ą  raczą  się w oznaczonym terminie zebrać.  
W  Warszawie dnia 4 Czerwca  1831.

I z b a  S en a torska  i  Izba  Poselska .
Na  wniosek  Rządu  Na rodowego  po wys łuc ha n i u  zdania  

K omisy  ó-w.
Zważywszy:  i j  u ^ ł ^  x J a de m  S t a r o z a k o n n y m  w K r ó ­

l es twie  Po l sk i em wzg lędem op ł a ty  za uwo ln ien i e  go od 
osobi ste j  s ł użby  wojskowej  w ro k u  1817 zawar ty ,  po legał  
n,i pos t anowien i ach  wydanych  bez  u d z i a łu  I z b  Se jm owy ch ,  
a naw e t  nad  zak re s  d e k r e t u  z dnia  7 S ty c s n i a  1817 r .  roz-  
c i ągn i ę ty  został  : Zważywszy  o r a ł   ̂ wy SOkośó o p ł a t y  r e ­
k r u t o w e g o  nie odpowiada powiększone j  si le zbro jne j  Na* 
r o d o w e j ,  pos t anowi ły i Stanowią co n a s t ępu j e :

A r t .  1. U k ład  * ludem Starozakonny m o uwolnieni e 
go od osobistej  s łużby w o j s k o w e j ,  pod d n i e m  6 S ie rpn i a  
1817  r o ku  z a w a r t y ,  r ównie  jak post anowien i e  Nainics tni  
ka Królewskiego  z dnia  6  Grudnia t egoż r o k u ,  wysokosc

op ła ty  r ek ru to w e j  od ' S t a r oz ak o nn yc h  mie szkańców w s to­
licy , o z nacza j ące ,  n i n i e j s z e m ,  uchylone zostają.

Ar t .  2 .  Lud  S t a r o zak o nn y  w Król es twie  Po l s k i c m ma  
bydź uwo ln iony  p rzez  ro k  1831 od o sobi ste j  s ł u ż b y  woj­
skowej

Art .  3. W miejsce  osobiste j  s ł u żb y  wo jskowej  , lud 
wspomuiony  z łożyć  ma za rok  1 8 3 1 ,  op ł a t ę  wy rów B y w a ­
j ą cą  cz te ry  razy wz i ę t emu  poda tkow i r ek  ru fowego ,  jaki  
b y ł  od n iego w po p r zed n i c h  latach p ob i e r any m.

Nad to  o p ł a c e n i e  t a k o w e g o  p o d a t k u ,  nie ma uwalniać  
S l a r o z a k o n n y c h  od należenia  wraz z tnne in i  klasami  mie sz ­
kańców od s k ł a d k i  na wyst awien i e  woj ska  u ch w a łą  S e j ­
mową z dnia 20 Maja r .  b .  pos tanowione j .

Ar t .  4.  Pob ó r  tej  opł a ty  , od k tó r e j  s ł u ż b a  cz yn ns  
wojskowa uwalnia  ocho tn ika  wraz  Z żoną i dz iećmi  , od by ­
wać się będzie  s t osownie  do zasad , jakie  Rząd  Na rodowy  
za najwłaśc iwsze  uzna .

Ar t .  5.  Wy k óu an i e  n in i e j s ze j  uch wały poleca  się R z ą ­
dowi Na rodowemu .  —  w Warszawie  dnia 31 Maj * 1831 rok u  

M ar sz a ł ek  Izby  Poscls.  , P r ez yd n j ąc y  w Senac i e .  
Wła .  H r .  Ostrowski.  M i ą c z y m k i • •
S e k r .  I zby  P os e l s k i e j . ,  S e k r .  Sen a tu .

Czarnocki.  J. U. N iem cew icz.

  Na dniu 29  Maja k iedy towarzys twa  pa t ryo tycznego  po .
s i e dze n i e  obchodz i ł o  p ó ł r o c z n e  powstani a  na rodow ego  i 
r ewolucyi  t rwnn ie :  P r e z e s  tego towarzys twa Jo a c h im  Ze-  
lewel  zagai ł  j e  p rawie  w tych wyrazach:

O byw atele  P o la c y !
Już  p ó ł  r ok u  mija od pa mię tn e j  nocy 2 9  L i s topada ,  

k t ó r a  dał a  ha s ło  nowego w na rodz i e  po ruszen i a .  Nie s a ­
me  bl izkie p r z ycz yn y  na to w p ł y w a ł y  , nie same n a d u ż y ­
cia i gwa ł ty  k tó r e  osob is t ą  wolność i narodowe  uczucia  d o ­
tyka ły .  Dalsze  są tego p r z yc z yn y  , k tó r e  w s amym n a r o ­
dzie  zdawna exy s tu j ą .

P r z ed  w iek iem rzeczpospo l i ta  P o l s k a ,  uc iśniona  k l ę ­
skami  i n i e d o l ą ,  o s ł ab ł a ,  w p a d ł a  w niemoc i od rę tw ie n i e .  
L e d w i e  do uczucia p r zychód  nić p o c z ę ł a ,  d o t k n ę ł y  ją cio­
s y ,  k tó r e  z j edna ły  j e j  u p a d e k .  Wie lokro tn ie  pon aw ian e  
usi lności  powstani a narodu  , na w ła sne j  i na obcej 
ziemi  okazane  s t a ły  się g ło śn e  po  ca ł e j  tkuIi  z iemski ej .



D ł u g o  b y ł y  o n e  d ar d m n e .  Los  p o d ź w i g n ą ł ,  to K s i ę z t w o  
W a r s z a w s k i e ,  to m a ł e  K r ó l e s t wo  ,  w k t ór y ch  ni ejaki e  zna< 
c z e n i e  narodu w s k r z e s z o n e  b y ł o  , ale b ra k o w a ło  n i e p o ­
d l e g ł o ś c i .  Od p ami ęt ne j  no c y  2 9  u p o m n i a ł  się n a r ód  o 
swój  byt  i s w o j ę  n i e p o d l e g ł o ś ć .  S e j m  o b e c n i e  obradujący  
w i e l o l i c z n e i n i  aktami , p r z y s t ą p i ł  do powst ani a narodowe-  
gó  , p o w o ł a ł  do t ego  powstani a naród , p o w o ł a ł  braci  na­
s z yc h P o l a k ó w  pod jar zme m Ros yj sk i era  b ę d ą c y c h ,  kt ór zy  
w L i t w i e ,  na W o ł y n i u ,  na P o d o l u  i na U k ra i n i e  p o r wa ­
li się  do broni  ws pó ln i e  z nami  dobijać się  n i e p o d l e g ł o ś c i .  
S e j m  i naród' ,  z arówn o d a ł y  dos tateczne  d o w o d y  p o ś w i ę ­
cenia  s i ę  i wyt r wa ł oś c i *  Z S e j m u  w y n i k ł y  n a j ś w i e t n i e j s z e ­
go  p at r y o t y z m u  i n a j g o d n i e j s z e g o  uczucia,  d o c y z y e ;  w na 
l o d z i e  objawi ł a s i ę  n i eog ran ic zo na  wol a w ys wobod ze ni a .  
D  ziś albo n i g d y !  N a d e s z ł a  dla narodu P o l s k i e g o  chwi la,  I 
a b y  s w e g o  d o p i ą ł .  E p o k ą  tego ost at niego  w y s i l e n i a ,  h i  
s ł e m  p o w s ta n ia  s tała s i ę  noc  2 9  L i s t o p a d a ,  z a s ł ug uj e  te ­
dy  na u r oc zy s ty  obchód .

D ź wi g a j ą c  s i ę  n ar ód  P ols ki  z p on i że n ia  s w e go  , n i e ­
m ni e j  p o c z ą ł  ulegać l i c zn ym  tow a rzysk im  zm ianom .  G ł o ­
ś n a ,  nam zaszczyt na  i s ł a w ę  p r z y n o s z ą c a ,  a dz iś  n i edość  
od nas znana i o c en io n a  k o n s t y t u c ya  3 M a j a ,  j e s t  nieja­
k o  p oc z ą t k i e m  r cw o l u c y i  s o c y a l n e j ,  która się  od tej daty,  
b e z  p r z e r w y  t o c z y ,  W  upadku s w o i m  b y ł  naród r o z e r ­
w a n y  m i ęd z y  trzy o ś c i e n n e  m o c a r s t w a ,  a w t ym upadku,  
* ac ho d z i ł y  w ni m s o c y al ne  o d m i a n y ,  które  po st ęp  rewolu-  
c y j n y  p o p i e r a ł y .  Wzra sta ła  m i m o  ws ze l ki ch  pr zes zk ód  
o ś w i a t a ,  r o z p o w s z e c h n i a ł a  do ws z e l k i ch  klas l ud u i m i ę ­
d zy  l udźmi  s t o s u n k i  o d m i e n i a ł a .  Za l ed wi e  w K s i ę s t w i e  i 
K r ó l e s t w i e  niejaki  by t  narodu u k a z a ł  s i ę ,  al iści  ten u z y ­
s k a ł  k o n s t y l u c y ą  , d ow ó d  jawn y,  żo bez  p o l i ty cz ne go  ż y .  
cia , n ar ód  P ol sk i  e x y s t o w a c  p rz ez  się  nie  m o ż e .  Koo-  
s t y l u c y e  te n ad a ł y  r ó w n e  p o l i t y c z n e  i c y w i l n e  prawo c a­
ł e m u  o bywate l stwu j a k i e g o k o l w i e k  stanu.  D z i ś ,  obe cn i e  
obradujący se jm p o m y k a  dalej s o c y a l n e  o d m i a n y ,  popiera  
w  n ar odz ie  t o w a r z y s k ą  r e w o l u c y ą  W z i ą ł  on p r z e d  się  
l o s  w ł o ś c i a n  k tó r yc h  u l e p s ze n i e  bytu , b ę dz i e  z n a m i e n i ­
t y m  a k t e m  r cw o l u cy i  s oc ya lne j .  W k r ó t c e  p o ł ą c z ą  s ię  W o ­
j e wó d z t w a  ws ch odn ie  z u as z e m i  Nad wi ś l a ń s k i e m i .  Inny  
j j s t  w tamtych  stan s o c y a l n y ,  n i e o d z o w n ą  się t ed y  staje dal ­
s z e  r o z w i n i ę c i e  s i ę  vewolucyi  s o c ya l ne j .  Koja i zą c  s i ę  j e ­
d n e  * d r u g i m i ,  k oj ar zy ć  b ęd ą  s we  s o c y a l n e  por zą dki ,  im 
w ię ce j  są r óż ne  , tym więcej  odmi ani e  u le g ać  bę dą .  Tak  
t e d y  pami ętua noc 2 9 ,  stała się n o s e m  h a s ł e m  rew o \ucy i  
socyalne;] , w której  od tak dawna naród p o s t ę p o w a ł .  Ró 
w ni e  t ed y  i z tego p o w o d u  p am i ę t n ą  s i ę  staje , z da r z e n i e m  
w i e l k i e j  wagi  i g o d n e m  u r o c z y s t e g o  o b c h o d u .

O b hoJz imy ją tedy po u p ł y n i e n i u  p ó ł r o c z a ,  k t ó r e  b y ­
ł o  d o w o d e m  ile w yt r wa ł oś c i  i le  p o ś w i ę c e n i a  naród o ka z n-  

., je ; o b c h o d z i m y  tein p o s i e d z e n i e m  w k l ó r y m  inni  m ó w c y  
> /  . s ł a w i ć  ją będą .

—  Na r ad z i e  M u ni c y pa l ne j  ma w k r ót c e  p r z e c h o d z i ć  p r o ­
j e k t  w z g l ę d e m  uc hwale ni a  nowej  ofiary dla kraju od m i a ­
sta W a r s z a w y ,  to jest  wys tawi en ia  j e d n e g o  bata l ionu pie .  
c h o t y ,  p r ó c z  t e g o ,  kt óry  stol ica na m o c y  u c hw a ły  s e j mo
» ć j  z d. 2 0  M<ją ma wy st awi ć .  Rada Muni cypal na  u s pr a ­
wi edl iwia  o c z e k i w an i e  na ro du i r z ą d u ;  d o w o d z i ,  że  o b y ­
wate l i  stot iey ten sam ducb o ż y w i a ,  który C z a r n i e c k i e m u  
t o w a r z y s z y ł  do o swobod ze ni a  o j c z y z n y  ,  w k t ó r y m  Ko

ś c i u s z k o  s kut e cz ną  p o k ł a d a ł  nadz i eję .  W i e  Rada m u n i c y ­
palna,  że  każ dy  o by wa t e l  miasta Wa r sz a wy  nie zna gr ani a  
w ofiarach dla k r a j u ,  że  c h ę t n i e  p o ś p i e s z y  -z u i s z c z e n i e m  
s ię  7. t ego  naj ś wi ę t s ze g o  dla o j c z y z n y  d ł u g u ,  gdy  s k ł a d k a  
s t os owni e  do m o żn oś c i  k aż d e g o  r o z ł o ż o n ą  zostanie .
—  Ze  ws ze ch  stron d oc hod zą  nas  p o m y ś l n e  wi adomoś c i .
I tak: J e n e r a ł  D z i e k o n s k i  m i a ł  o dn ie ść  z n ac zn e  k or z y ś c i  
nad n i e p r z y j a c i e l e m  po pr a wy m b r z e g u  W i s ł y .  —  J e n e ­
rał  C h ł a p o w s k i  r o z p u sz c za  j e ń c ó w ,  k t ór z y  p om naż aj ą  
sz.eregi  po ws ta ńc ó w L i te ws ki c h .  —  P u ł k o w n i k  S i e r a k o ­
wski  miał  zabrać 4  dz ia ła .  Pod H u m a n i e m  m i a ło  p o l e d s  
p r z e s z ł o  1 2 0 0  Moskal i  na m i ej s cu .  Ż a ł uj ą  bardzo z n a ­
szej  s trony A l e x a nd ra  S o b a ń s k i e g o  k tór y  z g i n ą ł  lub d o s t a ł  s i ę  
do niewol i .  S i ł *  n i ep r zy j ac ie l sk a  w tamt ych  o k o l i c a c h  
dochodzi  do 1 5 , 0 0 0  r e g u l a r ne g o  w o j s k a , nie ma j e d n a k  
o b a w y,  aby po ws ta ni e  s ze r z ą c e  się  n a o k o ł o  da ł o s i ę  p r z y ­
t ł u m i ć .  U k ra i ńc y  nie  z a p o m n i e l i  sw o bó d jakich uż ywal i  
za dawnyc h c a . s ó w  Polski ch .  Mo skw a nadto obawia się  
i ze  s tr ony  P o rt y  z er wa ni a  z a r ę c z c ń  p o k o j u ,  —  W o k o ­
l icach Z a m o śc i a  Mo ska l e  d o p us z cz aj ą  się  n i e z n a n y c h  d z i e ­
jom c a łe g o  świata na duż y ć .  Z b o ż e  i j ar zy n y  n i s z c z ą  na  
pniu lub spasają k o ń m i .  S p r z ę t y  d o m o w e  p s u j ą ,  a by  
r. nich nie u ż y t k o w a n o .  W  tern w s z y s t k i c m  po ma g aj ą  i m  
ż y d z i ,  m i an o w i c i e  z H r u b i e s z o w a  i Ł a s z c z o w a .  __  D o n o ­
szą z Br odó w że iv Ki j owie  w y b u c h n ę l o  p o w st a n i e ,  do kt ó­
reg o z  s ł u s z n y c h  p o w o d ó w  p r z y s t ą p i ł  i t amtej szy  G u b e r ­
nator.

—  C es ar z  Mikołaj  jest  s p r a w i e d l i w y m ,  na gr adz a z a w sz e  
Zasługi  g o d n y c h  s l u g  s woi ch .  Ś w i e ż y  do w ód  m a m y  na 
X a w er y in  Kone ck im b y ł y m  Radcy S e k .  S t .  kt ór ego  p o d ł u g  
p e w n y c h  d o n i e s i e ń  u aj mi łoś c i  wiej mi anować  r a c z y ł  P r e z e ­
se m  Rz ą du  T y m c z a s o w e g o  w K ró i es .  P o l s . ! ! !

—  W P ol sce  ( p i s z e  j eden z d z i e n n i k ó w  P r y s k i c h  ) g r y ­
waną jest  teraz t r a j z d y a ; w B e lg i i  d r a m a  , w Angl i i  śro- 
n w .d y a , we W ł o s z e c h  opera  b u f a y a we F r a n c y i  p o k a ­
zują m a r y o n n tk i  .
—  Z no w u  p r z y b y ł o  c z t e r e c h  l e k a r z y  7. N i e m i e c *  dla n i e ­
s i eni a p o m o c y  r a n n y m  n a s z y m  w o j o w n i k o m .
—  Listy 7. Ber l ina  d o n o s z ą ,  żo n i e t y l k o  m i e s z k a ń c y  B e r ­
lina ale 1 po p r o w i n c y a c b  P r u sk i c h  sprzyjają  spra wie  P o l ­
skiej .  D o n i e s i e n i a  Gaze t  B e r l i ń s k i c h  a o so b l i w ie  G a ze t y  
Rż ądo wej  P r u sk i e j ,  t ud z i e ż  K r ó l e w i e c k i e j , żadnej  już n i e  
mają w ia r y .
—  Poeta  A n to ni  G ó r e c k i  , k t ó r y  b y ł  po cz ąt ko wo S z e f e m  
sztabu powstani a L i t e w s k i e g o ,  dla s ł a bo ś c i  zdrowi a m u s i a ł  
• ię udać  do Angl i i .
—  Na s k u t e k  o g ł o s z o n e g o  w n u m e r z e  111 Ga ze ty  P o l s k i e j  
i w i n n y c h  d z i e n n i k a c h  p r o j e k t u  zawi ązania  T o wa r z y s t w a  
uw ł a s z c z e n i a  w ł o ś c i a n ,  1 s t os owni e  do u w ia d o m i e n i a  w n u ­
me r z e  l  t() G az e t y  P o l s k i e j  o p r z y s t ą p i e n i u  już do t e g o ż  
T o w a r zy s t w a  p i ę ć d z i e s i ę c i u  o s ó b ,  z g r o m a d z i l i  s i ę  c z ł o n k o ­
wie jego w stol i cy  o b ec n i  w d n i u  1 C z e r w c a  r. b. do sa l i  
T e a t r u  N a r o d o w e g o ,  i po o d c z y t a n i u  w ł a s n o r ę c z n y c h  p o d ­
pisów s t o w a r z y s z o n y c h  , o g ł o s i l i  T o w a r z y s t w o  za z awi ąza ­
ne  i w yz n a c z y l i  K omi te t  do u ł o ż e n i a  p ro je kt u  ustaw T o w a ­
rzys twa . który c a ł e m u  z g ro m a d z e ni u  p i z e d s l a w i o n y  b y d ź
ma.  P o s i e d z e n i e  o db ę d z i e  s i ę  w t y m c e l u  w sal i  r ed ut owe j  
T e a t r u  Na r o d o w e g o  dni a 8 C z er w ca  r .  b .  o g o dz i n i e  4  po.



—  W tej chwi l i  o d b i e r a m y  w i a d o m o ś ć  że  r ó w n i c  k r wa wą  
bit.vg jak pod O s t r o ł ę k ą ,  ale ś w ie t n i e j s z ą  dla n a s i e g o  o r ę ­
ża ,  s t o c z y ł  P u ł k o  wnik S i e r a k o w s ki  p rz y  p o m o c y  p o w s t a ń ­
c ó w z p r zemag aj ąc ą  s i l ą  n i epr zy jac ie la  pod M ar ya mp ol e i n .  
Nas i  dwa razy mi e l i  z d o b y d ź  to miasto i dwa razy z n i e ­
go by d ź  w y p a r t y m i ,  ale  za Iraeciein u d e r z e n i e m  ut rzymal i  
s i ę  i zn i eś l i  z u p e ł n i e  b ę d ą c y  t u n  ko rp u s .  —  W Kijowie  
p r ó c z  m n ó s t w a  p ot rz eb  w o j e n n y c h  m i a ł o  s i ę  znajdować  
1 5 0  d z i a ł .  P i ę k n a  to z d o b y c z !  —  O by wa t e l  p r z y b y ł y  
7. B i a ł o s t o c k i e g o  z ape wni a ,  iż znaczna  eskorta  Moskal i  z wi e l ­
k ą  p o m p ą  p r o wa d z i ł a  w g ł ą b  kraju jaki egoś  z n a k o m i t e g o  n i e ­
b o s z c z y k a .  —  Wi el ki  W e z y r  ma c iągnąć  i  c a ł ą  m o c ą  ku 
U k r a i n i e .
—  ( N a d . )  —  A r t y k u ł  w  Nr .  1 4 6  G az .  P 0 I3 . p o d  napi-  
«cm:  N i e m a  t e g o  z ł e g o  c o b y  n a  d o b r ć  n i e  w y s z ł o ,  daje  
s z c z e g ó l n y  s p o s ó b  t ł o m a cz e n i a  n a s z r c h  j ar zy s ł owi ów.  P o -  
w i n i e n b y  z tego w y n a l a z k u  ko r zy s t a ć  P.  Wójc icki  przy  
nowern wyd ani u  swo j eg o  dz ie ł a .  Co do m ni e  ni* pojmuję  
naprzód aby w s t r z y m a n i e  e x e k u c y i  w y r o k u  s k a z u j ą ce g o  
na s z u b i e n i c ę  Rafała C i c h o c k i e g o  b y ł o  jaki e inś  z ł e m  i aby 
zt ąd w y n i k n ę ł o  jaki eś  d o b r e , dla tego tylko:  i ż d ok ni ę to  
k a r ą  ś mi erc i  m o c n e g o ,  jak aut or  m ó wi  wyr odk a;  i p o w l ór e  
n i e  p o j m u j ę ,  jak Re da k cy a  m o g ł a  przyjąć  ten a r t y k u ł  
d w u z n a c z n e m u  ul egający t ł u m a c z e n i u ,  —  H ed a kc y a ,  która  
s i ę  poc zą tkowo  o ś i ł ia dc zy  ła t r zy ma ć  p e w n y c h  zasad i na­
dać  p i s mu  s w e m u  pe wi en c har akt er .  Ż y c z y ł b y m  w i ę c  

tak aut orowi  j.ik i R e d a k c y i ,  aby w r ze czach o bc h od z ąc y ch  
c a ł y  na ró d więcej  dokł adal i  r o z w a g i ,  a w ó w c z a s  do pi er o  
s p o s t r z e ż e n i a  i ch j asn o obj awiane  o d p o w i e d z ą  s w o j em u  
ce l owi  ( * ) .  A.  C.

Czy są u nas zarody dem agogii?
P r z y j ę t e  p r z e z  nas zasady  n a k a z y w a ł y  nam da wn o z a­

stanowić  się nad tein p y t a n i e m ,  o b u d z o n ć m  p r z ez  k r z yk  
n ie s pr a w i e d l i w o ś c i  lub n i e d o ł ę z t w a .  N i e  l ę k a m y  s ię  u 
ł o j o n y c h  p o t w o r ó w ,  k t ó r e  na s ł a b e  t y l k o  u m y s ł y  dz iałać  
m o g ą ;  w i e r z y m y ,  ze  w s z y s c y  prawi  P o l ac y  j ede n mają 
ce l :  w y s w o b o d z e n i e  o j c z y z n y ;  l ecz  i o tein w i e m y ,  że do 
t e g o  c e l u  j edni  t ą ,  d r u d z y  o w ą ;  jedni  p r ę d s z y m ,  drudzy  
p o w o l n i e j s z y m  k r o k i e m  chcą d ąż y ć .  Są p o m i ę d z y  nami  
d u c h y m o s k i e w s k i e ,  Sy cz ąc e  sob ie  d a w n e g o  por zą dku  
r z e c z y ,  p o l i t y c z n e j  r es ty tu cy i  in i n t e g r a n t ;  oni  dla z n i ­
w e c ze n i a  j e d n o ś c i ,  dla o s t u d z e n ia  z a pa ł u  w ś w i ę t e j  s p ra ­
w i e ,  wy my śl aj ą  po twory  , d e m a g o g i e  i s traszą n i e m i  s l ab  
s z e  u m y s ł y .  P r ó ż n a  ich praca ! P rę dz ej  czy  póź ni e j  s p a­
dni e  z a s ł o n a  i objawi się p r a w d z i w y  stan r z e c z y .  P i ę k n i e  
i w y m o w n i e  o b j a ś n i ł  rzecz,  tę w g ł o s i e  swoim dnia 2 5  z 
m .  VV zbie P o s e l s k i e j  j e d e n i  najz do l ni e j sz ych  jej c z ł o n

O  Pana A. C. zostawiamy bezstronnemu su
dowi czy < 1 t o  1I0  drugiego punktu zmuszeni  jesteśnń
odesłać szan w o korespondenta do wyznania naszej wiary
litycznej 1 przytety.-n zasad < w j\r. 11 0)  pomiędzy któremi jest 
zawąrowana gosemnose dla p,sm lliUV(,t Zljaniu K(.dakryi  przeci­
w n y c h ,  ale mający 1 wpływ „a dobro powszechne.  Ta  whiśAir 
gościnność kazała nam me odrzucać ,,i8mk |»ana p, u. tak j ak i 
teraz nakazuje prz.yjąc pisino  ̂ szan. Korespondenta. Kończymy  
oświadczeniem,  że każdy widzi podług siebie; nie dziw wiec,  że 
się może nie zgadzamy we wszystkiem z szan. Korespondentem.  
Quot  capi ta,  tot  senstis. ( p r. jj.y

kowr D e p u t o w a n y  K r y s i ń s k i .  M i ł o  nam j es t  w a lc zy ć  br o  
nią z n a k o m i t e g o  m ę ż a  i dla l e g o  u d z i e l a m y  wyjątek * j e ­
go mowy:

nOd p oc ząt ku  n a s z e g o  ś w i e t n e g o  powstania , nie  b y ł o  , 
nie m a s z ,  i ś i n i n u  t w i e r d z i ć ,  n ig dy  nie b ę d z i e  d ą ż e n i a  
a n a r c h i c z n e g o ,  nie  b ę d z i e  zamachów d e m a g o g i c z n y c h .  J e ­
dni k t ór yc h s chor za ł a  w y o b r a ź n i a ,  w r o dz o na  l ę k l i w o ś ć ,  
nie dozwal a im pat rzeć  s i ę  na jasno o ta c za j ąc e  nas fakta , 
są i sto tni e  z ł u d z e n i ,  i w i e rz ą  w to d e m a g o g i c z n e  w id ma ,  
drudzy dz i ałaj ą na w y ob ra ź ni ą  p i e r w s z y c h ,  a k or z y s t a j ą c  
z n ie k t ó r y c h  p o j e d y n c z y c h ,  bez  ż a dn yc h  r e z ul t a t ó w,  p r z e ­
s a d z on y ch  un ies i e ń w m y ś l a c h ,  udają że  są p r z e k o n a n i ,  i 2 
u nas i s t ni ej e  d e m a g o g i a .  Ci ostatni  w z ł e j  w i e r z e  dla  
dopięc ia  s w y c h  c e l ó w ,  rzucają c i ąg le  p o s t r a c h ,  us i łu j ą  
t r w o ż y ć ,  z ap omi na ją c  że  każde  j i rz es adz one  w y o b r a ż e n i e ,  
nie trafi do z d r o w e g o  r ozs ądku n a r o d o w e g o ,  zost ani e  bez  
s k u t k u ,  z os t ani e  z aws ze  odparta  p r zez  ten r ozum , k tór y  
cec hu je  po wstani e  n a s z e .  W o l n o  b y ł o  w p i e r w s z y c h  c h w i ­
lach r e w o l u c y i ,  za u p a dł e j  d y k t a t u r y ,  k i edy  chciano 0 - 
s pr a w i e dl i w i ć  ten n i e s z c z ę s n y  p o t w ó r ,  to o d d an ie  w ł a d z y  
ni eog ran ic zo ne j  j e d n e m u  , wo lno  m ó w i ę  b y ł o  n i e k t ó r y m  , 
że  tak p o w i e m  i s tn ym  f i g l a r z o m ,  w y m y ś l i ć  i p o w t a r z a ć ,  
że są za ma ch y d e m a g o g i c z n e ,  k r wa w e  z a m i a r y ,  ż e  go tuj ą  
s i ę  r u s z t o w a n i a ,  g i l o t y n y .  VVoIno b y ł o  t r w o ż y ć ,  że b a n k  
bę dz ie  r a b o w a n y ,  ż ydz i  w y r ż n i ę c i ,  że  kr ew po to k am i  p ł y ­
nąć b ę d z i e  i że  lud w s z y s t k o  w ł a ś n i e  jak wy t ę p i .  Wo l no  
b y ł o  o w e j  Kauiarylb do p o d o b n y c h  udawać  s i ę  ś r o d k ó w .  
I’o s i ę  daje  w y t ł u m a c z y ć ,  daje  s i ę  pojąć.  I . ccz  d z i ś ,
k ie d y  już 6ty powst ani a n as ze go  uj i ływa  m i e s i ą c ,  k i e d y
naród o b o k  bohatersk ich  c z y n ó w ,  o b ok  w z n i o s ł y c h  p o ­
ś w i ę c e ń  , n a j w y ż s z y  s t o p i eń  u m i a r ko wa n ia  p o k a z u j e ,  k i e ­
dy b e z p r z y k ł a d n y  w dzipjach r e w o l u c y j n y c h ,  tak w s t o ­
l i cy  jak w c a ł y m  kr aj u panuj e p o r z ą d e k ,  k i e d y  o bok  n i e ­
o gr a n i cz o n e j  w o l n o ś c i  d r u k u ,  ż ad ne g o  nie  p o p e ł n i o n o  
e x c e s s u  , k i e d y  p e ł n e  g o d n o ś c i  powstani e  n a s z e ,  z a d z i ­
wiający dla E u r o p y  pr zeds tawi a  w i d o k ;  g od z iź  s i ę  s p o ­
twarzać ten naród,  i j e szc ze  o zamachach d e m a g o g i c z n y c h  
w s p o m i n a ć ?  C z y ż  to nie z g r o z a ,  iż od ki lku  dni  z n o w u  
r ozs i ewan e  b y ł y  w i e ś c i ,  iż s i ę  jakaś nowa k n u j e  r e w o -  
l u c y a ?  P o w t a r z a m  j e s zc z e  raz,  rż jedni  7. du sz y  1 z sercu  
wi erz ą  w te n i k c z e m n e  s t ra ch y,  dr u dz y  c iągle  p r z e z  n i k ­
c z e m n e  u tk a ne  f inesy  , podsycaj ą tę o ba w ę  , aby Sobie  
nadać w a g ę ,  aby w m ó w i ć ,  iż w ich p r z e z o r n o ś c i  l e ż y  
tama , która nie p o z w a ł . 1 aby się  w y l a ł  potok d e m a g o g i .  
c z n y .  Lecz, czas j u ż  aby te w y s t ę p n e  misty f ikacyo
u s t a ł y .  D o  c z e g ó ż  o ne  b o w i e m  p r o w a d z ą ?  jaki e  z. n i c h
sk ut ki  wy nikaj ą?  w e wn ą tr z  n i cze go  s ię  nie  o b a w i a m ,  fakta  
zmuszaj ące  polwarz,  do m i l c z e n i a ,  udo wo dni aj ą  że  z a dz i ­
wiająca s p o k o j n o ś ć  t r w a ,  i trwać b ę d z i e  obok n a j w y ż s z e ­
g o ,  do wi e lk ie j  s praw y nasz.ej z a p a ł u .  L e c z  z e w n ą t r z  
wcale  j e s t  inna r z e c z y  pos t ać .  W r o g i  nasze  c iąg l e  c z y -  
ehają i n a j m n i e j s z ą  c hwytają  s p o s o b n o ś ć ,  ażeby  j iowstanie  
P o l s k i ,  za p o w s t a n i e  w z ru s za j ąc e  p o r z ą d e k  t o w a r z y s k i ,  
n i e b e z p i e c z n e  dla  r zą dó w s ą s i e d z k i c h ,  za powstanie  J a k o ­
b i ń s k i e ,  wys t awi ć.  Ta  to jes t  b r o ń,  której  wrogi  n a s z e ,  
przy n ie k t ó r y c h  u ż y w a j ą  gabi net ac h.  Godził ,  s i ę  a b y ­
śmy im sami  broń tę. podawal i  i zaostrzal i?  czy/ ,  n i - p o t r a .  

J fi a z a w zi ę c i  n i e pr zy j ac ie l e  nasi  (a tych nie w s a my c h  1'iczc. 
i my M o s k a l a c h )  w m ó w i ć ,  iż musi  b y d ź  w P o l s c e  f ake ya  
|  d e m a g o g i c z n a ,  k ie dy  j e j  s i ę  p i e r w s z e  u s t eru  Rz ądu ,  o -



* e b y  o b a w i a j ą ?  W y z n a j m y  s z c z e r ą  p r a w d ę  i z a p y t a j m y  
s i ę ,  c zy  t e  w ewn ąt rz ,  ś m i e c h u  g o d n e  a n i e r o z w a ż n e  oba-  
V . y ,  n i e  s p o w o d o w a ł y  n a m  u j e d n e g o  z w i ę k s z y c h  d w o ­
r ó w ,  n i e k o r z y s t n e g o  w r a ż e n i a ?  c za s  więc  a by  to n i e r o z w a ­
ż n e ,  ( ż e  wi ę ce j  c i e r p k i e g o  ni e  u ż y j ę  w y r a / u )  a by  m ó w i ę  
to  n i e r o z w a ż n e  p o s t ę p o w a n i e  z u p e ł n i e  us ta ło . ) )

Beziuteresowność Izraelitów.
B y ^ y  D y k t a t a r  p o r u c z y ł  s ą d o w n i c t w o  s p r a w  d e f r a u d a -  

c y j n y c h  R a d z i e  M u n i c y p a l n e j  , w s k a z u j ą c  j e j  za p r a w i d ł o  
s u m i e n n e  p r z e k o n a n i e .  R a d a  M u n i c y p a l n a  w y z n a c z y ł a  
7. g r o n a  s w e g o  K o m i t e t  t e g o  S ą d u  p r z y s i ę g ł y c h ,  k t ó r y  
w  s p r a w a c h  t e g o  r o d z a j u  w y r o k u j e  w o s t a t n i e j  i n s t a n c y i .  
Z  a k t  t e g o  S ą d u  o k a z u j e  s i ę ,  ż e  S t a r o z a k o n n i  , p o m i m o  
n a j ś c i ś l e j s z e  z a k a z y  , z a k ł a d a j ą  w w i e l u  m i e j s c a c h  s z y n k i ,  
a  n a w e t  h u r t o w e  h a n d l e  t r u n k ó w .  J e d n a  ze  S t a r o z a k o n -  
n y c h  , n i e g d y ś  wd o wa  , m aj ąc  konsc- ns  na  s z y n k  p r o s t y ,  
o t w o r z y ł a  h u r t o w y  h a n d e l  t r u n k ó w ,  a co w i ę k s z a  p o s z e d ł -  
s z y  juz. za m ą ż ,  u t ą i ł a  swój  s t a n  i od K o m i s y i  S k a r b u  s t a ­
r a ł a  s i ę  o u z y s k a n i e  k o n s e n s u  na  h a n d e l  t a k o w y .  —  I n n y  
S t a r o z a k o n n y  u b r a w s z y  s ię  w m u n d u r  G w a r d y i  N a r o d o w e j ,  
z a ł o ż y ł  s z y n k  n a  u l i c y  S t o  J a ń s k i e j .  W  o b u d w u  t y c h  p r z y ­
p a d k a c h  , S ą d  pi  z y s i ę g ł y c h  w y d a ł  w y r o k i  w e d ł u g  p r z e p i ­
s ó w  p r a w a ,  n i e p r a w n e  h a n d l e  p o z a m y k a ć  i s p r a w c ó w  do  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  p o c i ą g n ą ć  p o l e c i ł ,  o r a z  k a r y  d e f r a u d a -  
c y j n e  wy m i e r z y ł .

Z w r a c a m y  u w a g ę  K o m i s a r z y  C y r k u ł o w y c h  , n a  b r z m i e ­
n i e  i s t n i e j ą c y c h  r o z p o r z ą d z e ń ,  k t ó r e  i ch  za k a ż d e  p o d o b n e  
p r z e p u s z c z e n i e ,  b e z  ż a d n e g o  t ł u m a c z e n i a  na  p o t r ó j n ą  k a r ę  
d e f r a u d a c y j n ą ,  a n a s t ę p n i e  na  u t r a t ę  p o s a d y  s k a z u j ą ,  i ż y ­
c z y m y  , a ż e b y  t e  p r z y k ł a d y  b y ł ) ’ o s t a t n i e m i  ; g d y ż  o d t ą d  
n i e o m i e s z k a m y  k a ż d e g o  p o d o b n e g o  p r z y p a d k u , z i m i e n i a ,  
n a z w i s k a  i m i e j s c a  d o  p u b l i c z n e j  p o d a ć  w i a d o m o ś c i .  D z i ś  
n a w e t  z a m i l c z y m y  i t ę  o k o l i c z n o ś ć ,  o k t ó r e j  z d o b r e g o  
ź r ó d ł a  p o w z i ę l i ś m y  w i a d o m o ś ć ,  że  j e d e n  z tej  g a ł ę z i  u r z ę ­
d n i k ,  n a  c u d z e  i w i e  p r o c e d e r  z a k a z a n y  p r o w a d z i .

M Y Ś L  D O  B O G A .
C o s  o j co i n  n a s z y m  d o w o d z i ł  

i n a  c z e l e  m ę ż n y c h  s z y k ó w
k i e d y  na  p r z o d k ó w  d z i e d z i n ę  

n a j e c h a ł  t y r a n  s r o g i ,  
i b ł o g ą  s z c z ę ś c i a  g o d z i n ę  

z a m i e n i ł  w g o d z i n ę  t r w o g i ,
B o ż e  d r o g i  !

B o ż e  m ę ż n y c h  z b a w i c i e l u !  
w i ó d ł  do  b o j u  w o j o w n i k ó w ;  

i coś  u f a j ą c y c h  T o b i e  
w s m u t n e j  d o b i e

o s w o b o d z i ł ;  
p o j r z y )  : o t o  n a  t ę  z i e m i ę  
i n.i l u d u  T w e g o  p l e m i ę

u f n y  w d u m i e ,  u f ny  w m o c y  
z u j m ą  T w e g o  m a j e s t a t u  

n a s z e d ł  d z i ś  w ł a d c a  p ó ł n o c y .
D u m n y  , w p r a w a  t w e  s i ę  w d z i e r a ,  

c h c e  z n i e w a ż y ć  i m i ę  T w o j e ,

c h c e  w y t ę p i ć  s ł u g i  T w o j e
i n i e b a c z n y  w s k a z a ć  ś w i a t u :  

ż e  m u  s i ę  n i c  n i e  o p i e r a .
*  *

*
L e c z  T y  d o b r y ,  s p r a w i e d l i w y ,

co l u b i s z  w s p i e r a ć  n ę d z a r z a ,
k t ó r e g o  d u m a  o b r a ż a

p o m i ę s z a ł e ś  j e g o  r a d y ;
h a u b ę ś  m u  z g o t o w a ł  w i e c z n ą ,

d a w n y c h  l a u r ó w  z a t a r ł  ś l a d y
n a m  s i ę  s t a ł  t a r c z ą  b e z p i e c z n ą ,

i w c a ł o śc i  w s k a z a ł  ś w i a t u
c h w a ł ę  T w e g o  m a j e s t a t u .

*

P r z e c i e ż  g n i e w  T w ó j  P a n i e !  
c i ę ż y  i n a d  n a m i ,  

k r e w  n i e w i n n a  , s p r a w i e d l i w a ,  
k r e w  P o l s k i e j  m ł o d z i e ż y  

p ł y n i e  p o t o k a m i .
A t y r a n a  d z i k i e  s ł u g i ,  

z g r a j a  ł u p u  c h c i w a ,  
b e z b r o n n e  k a l e k i  

o d a r ł s z y  z o d z i e ż y  
p ę d z i  w k r a j  d a l e k i ,  

t a m  g d z i e  m a r t w e  p r z y r o d z e n i e  
b i e l ą  ś m i e r c i  s i ę  o d z i a ł o ,

_ m r o ź n y m  s z r o n e m  s k a m i e n i a ł o .
Ś m i a ł a  r o z k a z e m  d e s p o t y

p ę d z i , a ż e b y  p r z e d  s k o n e m ,  
n i e s z c z ę s n e  o i i a r y  c n o t y ,  

o k r y t e  k i r e m  ż a ł o b y ,
r o z d z i e l o n e  z b r a c i ą  s w e m i  
n i e  u j r z a ł y  P o l s k i e j  z i e m i ,  

w n i e j  r o d z i c ó w  u k o c h a n y c h ,
w n i e j  p r z y j a c i ó ł  g r o b y ,  »

*  *

U f a j ą c y c h  T o b i e
n i e  o p u s z c z a j  B o ż e  !

w y s ł u c h a j  i ch  g ł o s u  ; 
b o  k t ó ż  m o ż e  

W z i m n y m  g r o b i e ,  
b e z  t c h u  , ż y c i a  

i b e z  s e r c a  T w e g o  b ic i a  
c h w a l i ć  C i e b i e ?  

z s t ą p  z N i e b l o s u ,  
u s u ń  b o j e ,  

n a t c h n i j  r a d ą  w o d z e ,  
m ę z t w e m  m y ż e  T w o j e ;  

n i e c h a j  p o s t r a c h , w t r w o d z e  
u p r z e d z a  i ch k r o k i .

A w b o j u  g o d z i n ę ,  
n i e c h a j  w i e l k o o k i  

u l ę k ł y  n a j e z d n i k  
p r z e d  b ł y s k i e m  i ch  s t a l i ,

* k ą p y  k r w i ,  s k ą p y  m o r d u ,  
p i e r z c h a  aż  za D z w i n ę .

Z. E. G o r d a t z e t v t k i ,  P p r .
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